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            Moja mądra przyjaciółka zauważyła, że choć żyjemy w epoce spektaklu, wciąż dławi nas wstyd. Ostatnio dowodzi tego m.in. głośna sprawa aktora Armiego Hammera, który został zesłany do hollywoodzkiego piekła w wyniku oskarżeń o gwałty i nadużycia seksualne. Od innych wytypowanych na fali #MeToo drapieżców różniło go to, że światowej publiczności nie oszczędzono sensacyjnych detali jego praktyk seksualnych. „Zboczony” seks dla wielu przyćmił istotę sprawy, tj. do jakiego stopnia był to seks niekonsensualny. 

            Hammer, zamiast zaszyć się w jamie, zdał jeszcze bardziej szczegółowy raport o tym, co go kręci w łóżku, A w kwestii (nie)konsensualności się migał. Przekaz był następujący: mam gdzieś, czy w waszych oczach jestem „zboczeńcem”, nie mam gdzieś, czy macie mnie za podłego człowieka. W ten sposób naruszył tabu dotyczące seksu stanowiące nasz spadek po chrześcijańskiej, represyjnej i krzywdzącej ludzi antropologii. 

            Nawet ci, którzy swych potrzeb seksualnych nie represjonują, do tej pory raczej o nich nie opowiadali – bardziej z konformizmu niż z dyskrecji. O wyznaniach aktora pomyślałem, czytając o pewnej wyspie, na której seks uprawiano wprawdzie na widoku i nikomu się nie tłumacząc, ale szpiedzy ze świata moralnego kompasu nie zawahali się użyć donosów do postawienia „zboczeńców” pod pręgierzem.

            O tym, że sprzeczność między wstydem i epoką spektaklu jest tylko pozorna, wie każdy doświadczony duch. Tak w świecie anglosaskim określa się pisarzy do wynajęcia, którzy pomagają celebrytom wszelkiej maści w spisywaniu autobiografii (podpisując się lub nie pod takim „dziełem”). Praca ducha zaczyna się od spisania protokołu rozbieżności. O tym ci nie opowiem, o tamtym nie pisz. A o tym koniecznie (chociaż się wcale nie wydarzyło). 

            Pół biedy, jeśli mamy do czynienia z duchem o duszy obdarzonej odwagą, talentem i dociekliwością. Rezultatem bywają książki wartkie, świadome tradycji i formy, puszczające oko do czytelnika. Niestety, na aż taką ucztę nie mogą liczyć czytelnicy biografii księcia Harry’ego. „Ten drugi” – największy światowy bestseller ostatnich tygodni – udowadnia, że nie można być jednocześnie celebrytą i rewolucjonistą, uprzywilejowanym bogaczem i miłym chłopcem z sąsiedztwa. Na pocieszenie pozostają przynajmniej świetne scenki z życia wyższych sfer. 

            Kadrowanie opowieści o sobie było specjalnością rzymskich cesarzy, a potem tych, którzy o ich żywotach opowiadali, np. Swetoniusz swą wersję historii ulepił z plotek, fantazji i ćwierćprawd. O wizerunkach cesarzy pisze w nowej książce Mary Beard. Dlaczego takie opowieści o władcach tego świata są nam potrzebne? Ano dlatego, że trudno nam przyjąć do wiadomości, że o naszych losach decydują często ludzie niemądrzy i nieciekawi, za to nieposiadający skrupułów. 

            Wizerunki na monetach rzymskich, pierwsze portrety powielane i kolportowane na półglobalną już skalę, były prapradziadkami portretu Mao z placu Niebiańskiego Spokoju. Współcześnie artyści przejęli pałeczkę od pracowników starożytnej mennicy, bo – po kilku wiekach mimetycznego szaleństwa w sztuce europejskiej – podjęli na nowo myśl, że istotą portretu jest fikcja i że może on służyć, w sprawach szlachetnych i mniej, politycznym celom. 

            Z gotowych kolein politycznego myślenia wytrąciła nas już rok temu wojna tocząca się w Ukrainie. Skończyła się bajka Zachodu o przewidywalnym carze Rosji, z którym trzeba się dogadywać, i o dobrej rosyjskiej kulturze. Przez ten rok zadawaliśmy też sobie pytanie o to, jak tę wojnę opowiadają sobie zwykli Rosjanie, czy ją popierają i dlaczego. 

            Wybitna pisarka Maria Stiepanowa w tekście z okazji pierwszej rocznicy pisze o tym, jak rozumie własną odpowiedzialność, winę, wstyd. I wyjaśnia wszystkim, którzy chcieliby zakazać rosyjskiej kultury, dlaczego zwłaszcza dziś chce się przedstawiać światu jako pisarka rosyjska.  

            •

            PS Dziękujemy, że są Państwo tak licznie z nami i doceniają Państwo, że staramy się przygotowywać najlepsze pismo o książkach i świecie, z artykułami wybitnych autorów i w świetnej oprawie graficznej. To Państwa obecność, odzew, aplauz dodają nam sił. Dlatego przypominamy o możliwości rocznej prenumeraty w serwisie Prenumerata24, gdzie mogą Państwo zamówić dwumiesięcznik w cenie 90 złotych (płacąc 15 złotych za wydanie). Niestety, magazyn w kiosku drożeje o 2 złote, do czego zmuszają nas ceny papieru i energii. 

            Szukaj nas na Instagramie: ksiazki_magazyn_do_czytania
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            Opinie ze strony Wyborcza.pl/ksiazki dotyczące tekstów z grudniowego numeru „Książek”

            RED

            Katarzyna Boni „Po nas choćby meduza”

            Bardzo ciekawy tekst i nie chodzi tylko o prognozy dotyczące dalekiej przyszłości (wszystko będzie na pewno inaczej; spójrzmy, jak inaczej wygląda czas obecny w porównaniu z przenikliwymi niegdyś wizjami Huxleya czy Orwella), ale o kolejne potwierdzenie diagnozy teraźniejszości.

            Tłumem rządzą socjo- i psychopaci, którzy dzięki „zaletom” swego patologicznego charakteru zdobyli ponadprzeciętne bogactwo, a wskutek tego realną władzę sprawowaną za pośrednictwem pieniądza. Wniosek: społeczeństwa w trybie pilnym powinny okiełznać i unieszkodliwić tę klasę, bo jej prymitywne, wrogie światu fantazmaty i urojenia oraz wynikające z nich działania stanowią niepomijalne zagrożenie dla ewolucji cywilizacji we właściwą, dobrą stronę. 

            ssss_ceptyk

            Rozmowa Doroty Wodeckiej z Barbarą Engelking „Za mało pytałam o sny”

            Jest wiele dowodów na nieistnienie Boga, okrucieństwo ludzi wobec ludzi nie jest nawet najważniejszym z nich. Okrucieństwo ludzi wobec zwierząt – tak powszechne, tak bezgraniczne, tak znormalizowane, że dla wielu niezauważalne – to jest dowód, z którym polemizować się nie da. 

            Reksiofafik

            •

            Za ten płacz niebelferski gorąco, choć z daleka, pozdrawiam. Sporo obie dzielimy; w jednym się nie zgadzamy: o żadnych bogów nie pytam. To moja levinasowska lekcja – ateizm jest fundamentalnym warunkiem etyki. Z bóstwami było zawsze więcej zła niż moralności. 

            Jael

            Katarzyna Surmiak-Domańska „Wielki seksualny szwindel”

            Od deski do deski! Fantastyczny tekst do ostatnich liter. Superodtrutka na „drugi dzień świąt”. Jeśli ktoś jest nie dość empatyczny, żeby móc choćby emocjonalnie zbliżyć się do inaczej ukazanego świata, to niech przynajmniej potraktuje to jako ćwiczenie intelektualne. Świat nie musi być taki, jakim go zbudowaliśmy. Zrozumcie to. 

            ma_skor
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